
Poniedziałek.
2 4  Lipca .

5 S ie rpnia. Rok 1861. 185 , P. Śnieżnej. 
P rom ienien ie  P a ń s k i e .

Jutro w Kościele Archi Katedral: i Mftrooolitalnym 
Ś . J a n a ,  przypada Odpust P r z e m i e n i e n i a  PAŃSKIEGO.

Jutro w Kościele Parafjalnym PANNY MARłl na No­
wem Mieście, przypada doroczna Uroezystiść P r z e m i e ­
n i e n i a  PAŃSKIEGO, która przy wystawienia N. SA­
KRAMENTU, z dwoma Kazaniami rano i po południu, 
także i Processjami, odprawiać się będzie przez dni trzy, 
to jes t:  1) w sam dzień Święta , 2) w Niedzielę podczas 
O ktaw y, 3) w ostatni dzień OŁtawy, i Odpustem zupeł­
nym  nadanym od Śtej Stolicy A p o s t o l s k i e j .  W inne zaś 
dni pięć, będą tylko Wotywy śpiewane o godz :9 te j .  —  
W  dniu dzisiejszym pierwszy Nieszpór.

Wczoraj, w czasie S um m y, w Kościele XX. Pijarów , 
Pani Domher-Leśniewska, Artystka Opery Wileńskiej, 
(chwilowo w Warszawie bawiąc*), odśpiewała po Pod­
niesieniu: , , Modlitwę do N. MARJl P. Ostrobramskiej” , 
utworu Józefa Wieniawskiego.

Instrukcja  oznaczająca sposób postępowania p rzy  
ex fkucji okupu prawnego, w wykonaniu art: iOgo 
N a j w y ż s z e g o  Ukazu z d.*/u  Maja r .b .  (dokończ:).

Art: 24. Urzędnik dopełniający zajęcia, jednocześnie 
ułoży obwieszczenie o sprzedaży odpowiednio do prze­
pisu art: 613.

W  miejsce zaś zachowania formalności art: 618  do 
621 bps. przepisanych, jedną bopję tego obwieszczenia 
pozostawi Wójtowi Gminy, który sam lub za pośredni­
ctwem sołtysów, ogłosi je ustnie mieszkańcom gm iny ,  
raz we dwa dni po zajęciu i powtórnie na doi 3 przed 
sprzedażą. W  razie, jeżeli sprzedaż nie na miejscu ma 
się odbywać, drugą kopję obwieszczenia Urzędaik egze­
kwujący poleci wręczyć Burmistrzowi lub Wójtowi G m i­
ny miejsca oznaczonego na sprzedaż, a ten w sposób i 
w terminach po wyż wskazanych, obwieszczenie to o g ło ­
sić nakaże.

W każdym razie na oryginale obwieszczenia, przez 
Ogłaszającego takowe, stosowne o dopełnieniu tej for­
malności poświadczenie z urzędu dopełnionem i do ak t  
«xekucy|nych złożonem będzie.

Art: 25. W terminie oznaczonym na sprzedaże, W ójt 
Gminy lub jego zastępca będzie w obowiązku dopilno­
wać, iżby sołtys ustanowiony dozorcą, zajcte ruchomo­
ści odstawił w całości do miejsca odbywać się mającej 
licytacji.

Jednocześnie Wójt Gminy nadeśle likwidacją, za do­
starczoną nod zajęte przedmioty furmankę, którą to li­
kwidację Urzędnik dopełniający cxekuoji, rozpozna, oce­
ni i należność z sum m y zebranej po sprzedaży wypłaci.

Zarazem Wójt Gminy nadeszle dowód, że na 24 go­
dzin przed terminem sprzedaży stosownie do art: 614  i 
623  kps uwiadom ił exekwowanego osadnika o dniu i 
miejscu licytacji.

Art: 26. Dopełniający exekucji Urzędnik nie będz"e 
spisywał oddzielnego protokółu przejrzenia o jakiem 
Wzmiankuje art: 616 lecz sprawdzi odręcznie, czy do­
starczone objekta są też same i w tej samej ilości jak  by­
ty  opisane przy zajęciu.

W razie braku, zrobi o tem wzmiankę w protokóle 
licytacyjnym, a Wójta Gminy zawezwie o wyjaśnienie 
powodów tego braku.

Art: 27. Po odbytej licytacji Urzędnik exekwujący na  
protokóle licytacyjnym zapisze likwidację należnych m a  
kosztów, podług niżej zamieszczonej taxy. Koszta te 
w równych częściach na każdego z exekwowanych osa­
dników rozłoży, zsum m y z licytacji zebranej sobie po­
trąci i obrachunek oraz pokwitowanie z odbioru w t y m ­
że protokóle zamieści.

Art: 28. Wszyscy Urzędnicy sądowi, exekucję oku p u  
prawnego dopełniający pobierać będą:

I. W  razie gdy pojedynczy osadnik będzie exe-  
kw ow any:

a) za oryginał nakazu exekucyjnego kop: 15.
b) za oryginał zajęcia kop: 30.
c) za licytację kop: 45.
d) za obwieszczenie kop: 7*/z.
II. W  razie exekucji zbiorowej, gdy ta będzie zare- 

gulowaną, do osadników w liczbie od 2  do 10 od każde- 
go z wymienionych w akcie należy się:

a) za oryginał nakazu po kop: V /t .
b) za oryginał zajęcia po kop: 15.
c) za licytację po kop: 30.
d) za obwieszczenie po kop: 3.
III. W  razie gdy exekneja będzie zaregolowaną do 

większej liczby osadników nad 10, to od każdego z nieb  
należy się:

a) za oryginał nakazu exekucyjnego po kop: 5 .
b) za oryginał zajęcia po kop: 10.
c) za licytację po kop: 20 .
d) za obwieszczenie po kop: 2.
Za arkusz kopji każdego aktu obejmujący na każdej 

stronie najmniej 28 wierszy, a w każdym wierszu naj­
mniej 15 sylab po kop: 71/*.

Woźnym należy się za wręczenie każdego ak tu  kop: 
V / z, oraz milowe za każdą wiorstę podróży tam i napo-  
wrót po kop: 3.

Oddzielne dyety za czas strawiony w podróży i na czyn­
ności, oraz za ściąganie poświadczeń od Wójtów gm in  i  
Burmistrzów, i za wręczenia uskutecznione przez gm in ­
ne posy łk i ,  żadna należność likwidowaną być nie 
może.

Art: 29. W  razie sporu o wysokość należnych kosz­
tów, PrezesTrybunału właściwego rzecz ostatecznie roz­
strzygnie, a za dostrzeżeniem ze strony Urzędników exe- 
kwujących nadużyć w tym względzie, na winnych k a ­
rę porządkową wymierzy, do zwrotu nieprawnie po­
branych opłat zmusi, niepoprawnych zaś do decyzji 
Kommissji Rsądowej Sprawiedliwości przedstawi.

Art: 30. Urzędnicy sądowi, bez należycie uzasadnio­
nych powodów, odmawiających zajęcie się ex*!kucją, 
okupu prawnego, ulegną odpowiedzialności art: 345 , a 
za zwłokę lub niedbalstwo, przy wykonaniu tej czyn­
ności karom w art: 418 K. K. Gł: i Pop: zastrzeżo­
nych.
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Art: 31. Przeciw zajęcia i sprzedaży ruchomości ca 
satysfakcją okupu prawnego, ani opozycje trzeciego 
w art: 608 do 612 K.P. S., ani zapowiedzenia w art: 557 
do 582 K. P. S. przewidziane, nie maja miejsca, a tern 
samem akta tego rodzaju, chociażby Urzędnikowi p ro ­
wadzącemu exikucję doręczone zostały, biega tej exe- 
kucji nie wstrzymują.

Art: 32. W razie sporu o ilość okupu prawnego, obli­
czonego przezPodsędka lub w razie sporów przy ex’kucji 
tego okupu,strona z mocy srt: l ig o  Najwyższego Ukazu 
z d. 4 (16) Maja r. b. odwołująca się do ostatecznego wy­
roku Prezesa Trybunału właściwego, winna wezwać do 
rozprawy stronę przeciwną przez zapozew, w miejscu 
je j zamieszkania przez Woźnego Sądowego doręczony.

Art: 33. Zspoze w ten obejmować winien przynajmniej:
a) Imię, nazwisko i zamieszkania odwołującego się;
b) Treściwy wykład przedmiotu skargi i konkluzję 

czyli żądanie, którego zasądzenie odwołujący domaga się;
c) Imię, nazwisko i zamieszkanie zapozwanego;
d) Oznaczenia miejsca i dnia, w którym strony do roz- 

jra w y  przed Prezesa Trybunału stawić się są obowiązane.
Opuszczenie lub niedokładność pod względem zacho­

w ania form powyższych i innych w art: 61 K. P. S. 
wskazanych, nie pociąga za sobą zastrzeżonej w tym  
przepisie-prawa koniecznej nieważności.

Ocenienie czy sprawa z pozwu nawet wadliwegp, 
może być rozpoznaną, zależy od uznania Prezesa Trybu­
nału , którego wyrzeczenie w tym względzie będzie ró­
wnież ostateczne.

Art: 34. Spory o których wyżej mowa, rozpoznawane 
będą przez Prezesa Trybunału, po upływie 24 godzin od 
daty doręczenie, jeżeli strona pozwana zamieszkuje wod* 
ległości wiorst 24, a jeżeli dalej jest zamieszkałą z doda­
niem dnia jednego na każde wiorst 24. W razie neglym  
sprawa sądzoną będzie w dni świąteczne, w każdej go­
dzinie dnia, bez uzyskania w tym celu rezolucji art: 807 
i 808 K. P. S. zastrzeżonych.

Art: 35. W yroki połączenia w sporach podobnych, 
miejsca mieć nie będą.

Art: 36. Samo doręczenie pozwów nie wstrzymuje 
rozpoczętej txekucji, w razie zaś gdy wyrek wstrzyma* 
nie tej tx;kucji nakaże, Prezes Trybunału w zastosowa­
niu się do art: 811 K. P. S. poleci spisać go na oryginale 
komparycji, klauzulą exekucyjną opatrzeć i wydać stro ­
nie reklamującej w oryginale.

Doręczenie takiego wyroku Urzędnikowi prowadzące­
m u txfkucję na godzinę nawet przed terminem licytacji 
exekurję wstrzymuje.

Art: 37. W yroki nie znoszące exekucji, ale zmienia­
jące ilość obliczenia okupu prawnego lub należności 
i  tego powodu poszukiwanej, w tenże sam sposób wy­
dawane i wykonywane będą.

Art: 38. Sprawy przed Prezesów Trybunału wytacza­
ne, nie są wolne cd opłat wpisu, stempli i kosztów są­
dowych. Wszakże Patroni stawający w obronie osa­
dników, przyznawane mieć będą jedynie:

za obroDę w interessie jednego esadnika kop: 60;
za obronę kilku osadników aż do 10, po kop: 30;
za obronę większej ich liczby od 10, po kop: 20.
Art: 39. Prezesi Trybunałów w zastosowaniu się do 

-wydanych już lub wydać się mających przez Komissję 
Rządową Sprawiedliwości rozporządzeń, ściśle przestrze­

gać są w obowiązku, aby pokątni doradcy, czy to w prze­
biegu exekucji o należność okupu prawnego, czy to przy 
sporach pod szybkie zadecydowanie poddanych, żadnego 
udziału w t y c h  czynnościach nie brali.

Za dostrzeżeniem w tym względzie nadużyć ze strony 
pokątnych doradców lub Urzędników sądowych, pokry­
wających ich działania, Prezes obowiązany jest natych­
miast winnych do odpowiedzialności przepisanej pocią­
gnąć i o szkodliwych doradcach Władzom Policyjnym, 
dla postąpienia z nimi jak wypadnie donieść.

Instrukcję niniejszą Rada Administracyjna na przed­
stawienie Komissji Rządowej Sprawiedliwości, na posie­
dzeniu swem w dniu 11 (23) Lipca r . b. zatwierdziła.

Za zgodność: Sekretarz Stanu,
(podpisano) Enoch.

Z  Płocka.— W dniu 20L>pca 1861 r. zasnęła wJIO- 
GU Irena z Turskich Meaner, przeżywszy lat 42, Żona 
Poborcy Kassy Gubernjalnej w Płocku. Zm arła zosta­
wiając po sobie  ̂wspomnienie w sercach Przyjaciół i 
bliższych jej os^>  uszczupliła grono matek polskich, 
dla których nietylko rodzone Dzieci, ale całe nasze spo­
łeczeństwo zachowuje cześć i hołd zasłużony. Przez 
ostatnie lat dziewięć dotknięta ciągłą chorobą, znosiła 
to dopuszczenie z rezygnacją Chrześcjańską; cierpiąc 
ciągle, innych zachęcała do wytrwania; nie mając ża­
dnej nadziei wyzdrowienia, innym dodawała mocy i 
wiary, a żadne słowo zwątpienia, żadna skarga na wolę 
Nieba, nie wyszły z ust jej, bo miłość tego ro nam 
wszystkim jest najświętsze, strzegła jej ducha broniąc 
od upadku. Taka matka wychowuje dzieci w zasadach 
obywatelstwa, taka matka wywiązuje się z obowiązku 
jaki cięży na kobietach polskich. Szacunek i miłość za 
życia, hołd jaki oddała Publiczność żałobna na czele 
Administratora Dyecezji, są wymownem świadectwem 
zasług, jakie zm arła niewiasta w szczupłem gronie ro­
dziny położyła; my zaś powtarzamy słowa, któreśmy 
na jej grobie z pokorą rzekli: Spokój jej duszy, trw a­
łość jej wspomnieniu.

Złożono w Redukcji K urjera  od Fran: Ju szk i Apte­
karza z W łocławka rs. 1 kop: 50 na budowę Klasztoru 
PP. M arjawitek w Częstochowie.— O! M. B. kop: 30 
na światło przed statuą MATKI BOZhIEJ przed Ko­
ściołem XX. Reformatów, i kop: 30 na światło przed 
PANEM JEZUSEM przed Kościołem Śgo K r z y ż a . —  Od 
M. S. r s .3  na światło przed statuą MATKI BOZK1EJ 
przed Kościołem XX. R< formatów; rs. 2 dla ociemnia­
łego Al: Dębickiego, b. Urzędnika, pod Nr 125 przy ulicy 
Piekarskiej, aby się pomodlił do PANA JEZUSA u Fary 
i do Przemienienia PAŃSKIEGO, za dpszę ś. p. Kon­
stantyna Brzozowskiego , i rs. 5 dla pogorzelców F. O. 
z 6giem dzieci, przy ulicy Złotej N° 1517, aby się pomo­
dlili do Śtej ApoloNJI, żeby odwróciła ból zębów, i do 
pocieszenia MATKI BOZKIEJ Częstochowskiej.

Zarząd Inatytntn muzycznego W arszaw, 
•kiego, zawiadamia interessow ane osoby, iż k u rsa  uauk w y ­
kładanych w  tym  Zakładzie^ rozpoczną sic w  dniu 10 W rześn ia  
r. b. i będą  się odbyw ać aż do końca roku  szkolnego to je s t  do 
końca miesiąca C zerw ca 1862.

Dla bliższego objaśnienia osób interesow anych, Z arząd  ogłasza 
w aran k i i p rzepisy  tyczące się uczniów  i uczennic życzących 
postąpić do K ooserw atorjum  M uzyczuego, objęte U staw ą dla te ­
goż Zakładu naukowego przez Radę A dm inistracyjną K rólestw a 
Dolskiego zatw ierdzoną a  mianowicie :
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Uczniowie obojej pici, p rzyjm ow ani będą na stypendja p ro te- 
k to rsk ie  z k ra ju  i z zagranicy , ostatn i za pozwoleniem Rządu.

Uczniowie nie stypendyści ty lko  z C esarstw a i K ró lestw a p rz y j­
mowani będą.

Uczniowie nie u ży w a jąc y  stypendjów  protektorskieh i Rządo­
w y ch , oraz wolni słuchacze, przyjm ow ani będą za opłatą  w  dwóch 
półroczach uiszczać się m ającą, a w ynoszącą rocznie rs . 50.

K andydat lub kandydatka na ucznia In s ty tu tu  winien mieć naj­
mniej 1 2 ty  a najw ięcej 2 0 ty  rok z.ycia, w iek późniejszy i w cze­
śn ie jszy , w  raz ie  zdolności nadzw yczajnych i dostatecznego uspo­
sobienia nie może być p rzeszk td ą  do przy jęcia  ucznia.

Ograniczenie w ieku nie może być stosow ane do uczniów  i w ol­
nych słuchaczy uczęszczających za opłatą po r s .  50.

Kandydaci w inni się zgłaszać od 1go do lOgo W rześn ia , w  to­
w a rzy stw ie  Rodziców lub Opiekunów i p rzedstaw ić dowody na­
stę p u ją ce  : m etrykę  urodzenia, św iadectw o szczepionej ospy,
Św iadectw o L ek arz a , źe stan  ich zdrow ia pozw ala na naukę śpie­
w u ; św iadectw o szkolne z usposobienia w  czy tan iu , pisaniu i zna­
jomości 4eh działań ary tm etycznych , oprócz tego obowiązani zło­
ży ć  dek larację  co do funduszów  utrzym anie ich w  W arszaw ie  
p rzez  pół roku zapew nić mogących, o raz w skazać opiekunów lub 
inne osoby przy  k tó rych  będą mieli u trzym anie.

Jeż e li K an d y d at nic posiada ś w ia d e c tw a  n au k o w eg o , usposobie­
n ie  w y m a g an e  w in ien  udow odn ić  p rz e z  exam in .

K andydat lub kandydatka podda się exam inowi w  obce Człon­
ków  Z arządu  In s ty tu tu , k tó ry  o ich zdoluości m uzykalnej i p rzy ­
gotow aniu lecbniczncm w yrzeczc , a to stosow nie do in strukcji o 
exam inack w stępnych  do każdego oddziału nauk w  Insty tucie  w y ­
kładanych p rzez  Z arząd  In s ty tu tu  ułożonej.

P rz es ta jący  pobierać nauki w  Insty tucie M uzycznym z ja k ic -  
gobądź pow odu, nie m ają p raw a żądać zw ro tu  wniesionej przez 
uich opłaty .

Uczniowie p rzy b y w a jący  z innych zakładów  m uzycznych, w in­
ni się poddać examinowi ja k  zw yk li kandydaci.

N auka w szystk ich  instrum entów  i przedm iotów  z których In­
s ty tu t  M uzyczny w y d aje  patentu , je s t  w  ogóle sześcioletnia.

Jeżeli jednak szczególniejsza zdolność, pracow itość lub inne 
W zględy na to pozw olą, wolno będzie Z arządow i skrócić czas 
n auk i, a  ucznia zatrudnić w  oddziale dopełniającym  zbiorowe je ­
go wiadomości i usposobienie naukowe, albo też  uwolnić go zupeł­
nie po złożeniu exaininu. Jeżeli taki uczeń b y ł s ty p e n d y stą  pro- 
tek to rsk im  lub Rządow ym , w łaśc ic ie l stypendjum  ma praw o p rze­
in a c z y ć  w  jego miejsce innego ucznia.

Każdy uczeń przyjm ow any będzie na jeden przedm iot g łów ny, 
pojedynczo w ykładany , i oa przedm ioty zbiorow e.

W y ją tek  z te j ogólnej zasady stanow i śpiew , p rz y  w ykładzie  
którego konieczną je s t  nauka g ry  na fortepjauie.

Z arząd  In s ty tu tu  stanow i, o usposobieniu ucznia do słuchania 
przedm iotów  m uzyki zbiorowo w ykładanych.

Gdyby przed upływ em  6cio-letniego okresu , w  którym  ucznio­
wi s łu ż y  praw o nauki, tenże ukończy ł korzystn ie  ku rs sw ój głó­
w n y , wolno mu będzie obrać inny przedm iot pojedynczy jak o g ló -  
Wny, pobierać w  nim naukę do końca okresu 6cio-letniego, a na­
w e t kontynuow ać w  okresie następnym .

U czniow ie  p rz y jm o w a n i b ę d ą  do te j  k ln s sy  n a u k  do k tó re j  oka­
ż ą  s ię  p rzysposob ien i, o czem  Z a rz ą d  d ecydu je .

Uczeń k tó ry  6 roku pobytu w  Insty tucie , nie za s łu ży ł na pa­
ten t z ukończonych korzystn ie  nauk, może za złożeniem o p ła ty  
*'s. 50, pozostać jeszcze przez rok jeden. Jeżeli i tern przedłuże­
niem nauki, nie uzyska p raw a do paten tu , w tenczas dalszy pobyt 
W Insty tucie będzie mu w zbroniony. Uczniowie nie k o rzy sta jący  
* dogodności pow yższej, mogą w y jść  z In s ty tu tu , za presteni 
św iadectw em  pobytu w  Insty tucie  nie dającym  żadnych preroga­
ty w , k tóre uczniów  patentow anych udziałem być mogą.

Z a s trz e ż e n ie  co do c za su  p o b y tu  w  In s ty tu c ie ,  n ie odnosi s ię  
b y n a jm n ie j do w o lnych  s łu ch aczy .

N a g ro d y  b io rą  ty lk o  u czn iow ie  k o ń czący  k u r s  c a łk o w ity ,
W przedmiotach  k tó r y m  się  oddawali .

Uczuiowie pozysku jący  patenta z ukończenia In s ty tu tu  M uzy- 
czncgo, m ają tern samem uznaną kw alifikację do ubiegenia się o 
Pesady Nauczycieli m uzyki w  Zakładach Rządowych, o miej-ca 

Powiędnie w  Cesarskich i W arszaw skicli T eatrach , o raz ka­
pelach w ojskow ych i Kościelnych, nakoniec do trudnienia się uau- 
czycielstw em  pryw atnem  w  C esarstw ie i K rólestw ie.

(‘

Rok szkolny zaczyna się od Igo  W rześn ia , a k o ń czy  się osta­
tnich dni Czerw ca.

Co rok uczniowie m a ją  _ potrójne w a k a c je : Na Ś w ięta  Bożego 
N arodzenia dni 10, na Ś w ięta  W ielkanocne dni 15 i od Ig o  
Lipca do Igo  W rześn ia .

Od roku szkolnego to je s t  od Igo  W rześn ia  r .  b ., na ku rsa  
o tw a rte  będą następujące k la s sy :

a ) Z  p rzed m io tó w  zbiorow ych.
1) N auka Religji w  ogólności, o raz z zastosowaniem  w y k ład u  

do obrzędów  Kościoła Rzym sko-Katolickiego, znajom ość k tó rych  
konieczną je s t  dla O rganistów  (X iądz R ektor Jakubow ski); 2 )  
W istorju M uzyki i E ste ty k a  (Adam K rasiński); 3 ) Ję zy k  Polski 
(Ju ljan  B artoszew icz); 4 ) Język  W łoski (Tom asz Tosio); 5) C zy­
tanie n u t głosem (Ju lju sz  Peszke); 6 ) N auka śpiewu chóralnego 
(R yszard  Noch), nauka harmonji i kon trapunktu  (A ugust F re y e r) .  

b) Z  p rzed m io tó w  oddzielnie w ykła d a n yeh .
1) Klassa organów (A ugust F re y e r) ; 2) hlasso śpiew u sołow e- 

. go (Ju ljan  Dobrski); 3) Dwie k lassy  skrzypców  (A pollinary  
K ąlsk i); 4) Klassa a ltów ki ( ” *); 5) Klassa wiolonczelli (***); 
fi) Dwie k lassy  fortepjanu (N ow akow ski, Jano ta); 7) Klassa fo r- 
tep janu  dla śpiew aków  (Ferdynand Dulcken). — W arszaw a 4. 15  
Lipca 1861 r .  — D yrek to r In s ty tu tu  Muzycznego W arszaw sk iego , 
A pollinary K ątsh i. S ek re ta rz , Adam K rasiński.

Skutki burty zeszło Niedzielnej, smutnemi okazały się 
na bardzo rozległych punktach Europy. Przeciągnęła ona 
od zacboduio-południa a ż do Oceanu, a coraz ku Wscho­
dowi słabiejąc, mole aż na Uralu spoczęła. W Niem­
czech wielkie zrządziła szkody w polach, ogrodach a 
nawet domach mieszkalnych. W wielu okolicach two­
rzyła trąby powietrzne i obal&ła domy, wyrywała 
z korzeniem drzewa, roznosiła zboże niesprzątnięte 
z pola. O ile już donoszą, w Wiedniu i Wrocławia 
bardzo wiele domów straciło kominy, a i całym dachom 
się dostało. W Wiedniu zabrakło szkła na naprawę 
okien, bo wiatr z taką pędził siłą i natarczywością, że 
nawet wygniatał szyby w zamkniętych oknach, wysta­
wionych na kierunek wiatru. Parę tysięcy dachów i kil­
ka tysięcy kominów jest uszkodzonych, a niektóre ko­
miny zupełnie zerwane. Przekupnie na Glacis i Joseph- 
stadt wielkie ponieśli straty, był tam bowiem odpust i 
kramy otwarte zapełnione były różnemi drobiazgami, 
które wiatrem uniesione zostały. W Wrocławiu to sa­
mo s:ę działo; przytaczają nawet, że żelazny komin 
z pewnego domu przeniesiony został w daleką przestrzeń 
drrgi ns przeciwną stronę ulicy. Turyści z Warszawy, 
którzy dnia tego wstępowali na górę Śnieżycę  w Szlą- 
sku, zaskoczeni przez burzę niedaleko szczytu, omało 
nieulcgli nieszczęściu.

Na zapytanie listowne Pana X... (mieszkańca z Cesar­
stwa). czy Redakcja Kurjera  nie mogłaby mu wskazać, 
gdzieby można znaleść portret Hrabiny Stadnickiej,  
Wojewodziny Wołyńskiej;oświadczamy iż poszukiwany 
portret znajdował się przed laty i zapewne jeszcze znaj­
duje się w Klasztorze XX. Karmelitów  trzewiczkowych 
Lwowskich, których owa Dama była szczególniejszą 
dobrodziejką i opiekunką. Wprawdzie imienia tej Pani 
nie pamiętamy, ale dla bliższego sprawdzenia tożssmo- 
ści esoby, dodajemy iż była ona Damą honorową Cesa­
rzowej N arji-T tressy.

W niektórych okolicach Xięztwa Poznańskego, poja­
wiają się często pożsry.

W Londynie wyszło niedawno w 2eh tomach now r, 
najdokładniejsze z pomiędzy dotąd znanych, dzieło ma­
jące za przedmiot h storję nowożytną Węgier, Kroacji* 
Serbji i Bułgarii. Praca to P. A. Patom , który przez 
czas długi był Ajentem konsularnym w tych krajach.

‘i
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Onegdaj jako w rocznicę imienin NAJJAŚNIEJSZEJ 
PANI,odpra wionę zostały solenne Nabożeństwa poŚwią- 
tyDiach tutejszych wszelkich wyznań. P. o. Namiestnika 
Królestwa, Głównodowodzący Iszą Armją JW. Jenerał 
Artylerji, Jenerał Adjutant Suchozanet, przyjm ował na 
pokojach zamkowych wyższe Duchowieństwo, oraz zna­
kom ite osoby i Urzędników tak Wojskowy; h i Cywil­
nych. Wieczorem zaś miasto zajaśniało illurainacją.

S tan isław Z ile w s k i ,  Urzędnik Konsumcyjny, po kró­
tkiej lecz ciężkiej słabości, przeżywszy lat 51 , wczoraj 
rozstał się z tym światem. Pogrążona w smutku Zona, 
zaprasza Krewnych na exportacje zw łok, jutro o godzi­
nie Zz/z  po południu, z Kościoła Śgo K rzyża, na cmen­
tarz Powązkowski.

Antonina z Orłowskich H ubert, po długiej i ciężkiej 
chorobie, w 22giej wiośnie życia, opatrzona ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, wczoraj przeniosła się do wieczności. 
Pozostały Mąż z dwojgiem osieroconych dzieci i Rodzi­
cam i zmarłej, zsprasza Krewnych na wyprowadzenie 
zw łok , jutro o godz: 6tej po południu, z domu N° 1066  
lit: L, przy ulicy Zielony- Plac, na cmentarzPowązkowski.

Karol K irbach , Piwowar, po długiej i ciężkiej choro­
bie, wczoraj rozstał się z tym światem . W żalu nieutu­
lona pozostała Zona z czworgiem drobnych Dzieci, za­
prasza Krewnych, na exportację zw łok, jutro o godzi­
nie 4tej po południu, z domu Nro 1051 przy ulicy Grzy­
bowskiej, na cmentarz EwaDgelicko-Augsburgski.

Na W ystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych, 
przybyły nestępująceobrazy: H o ru itza , Portret mężczy­
zny i Portret Damy,własność J. J.— Kos taka. Portret o- 
lejny M., własność W. Józefa R aw icza . S zerm m to w -  
sk ie g o , Kobieta z dziećmi prowadząca krow ęnajarim rk. 
W y szy ń sk ie g o , Wnętrze Kościoła Sakram ent eh w War­

szaw ie. Wnętrze Kościoła P a u lin ó w  w Warszawie. 
Wnętrze Rościła Śgo K rzyża w  Warszawie.

Onegdaj z powodu uroczystości Imienin NAJJAŚ­
NIEJSZEJ PANI, odbyło się w Szkole Rabinów stosowne 
Nabożeństwo.

Ner 31 Km iotka  (pismo tygodniowe illustrowaDe), w y­
szedł z druku i zawiera: Gawędy wiejskie, X . .O pań- 
szczyznie, czynszu i opłacie za pańszczyznę od Sgo Mi­
chała; Opowiadania Góralczyka z Historji Polskiej, Ka­
z im ie r z  /I g i  Sprawiedliwy; Szkelmierzaki; Rozmowy 
starego Wojciecha z ludem wiejskim, VI. (dalszy ciąg.)

Ner 18 P rzy ja c ie la  D ziec i, wyszedł z druku i za­
wiera: Dzieje Narodu Polskiego, B olesław  W ielk i czyli 
C h robry ,\> n ezL .R oga lsk iego  (zdrzewo:rys: Gersona); 
Histcrja Święta, przez S. M., Potop: (z drzewo: rys: Ger­
son a ); Jan Z am oyski przez H uberta  (dokończenie); Imic- 
niriy Taty, obrazek w dwóch odmianach wierszem, (z 3 
drzewo: rys: Sypniew skiego)', Typy i ubiory ludu wiej­
skiego w Polsce, Mazury, z drzew: rys:K o strzew sk ieg o .

M agazynu Mód Ner 31, opuścił prassę i zawiera: 
Dokończenie p o w ieśc iK o śc ió ł za siklankę wody; Kor­
espondencję Paryzką; Wiersz Seweryny P ru sza k o w ej, 
„ D w a j Wędrówce”; Sprawozdanie tygodniowe; Szara­
dę; Mody; Opis formy kontusika damskiego. DoNru te­
g o  dołączone są form y: kontusika damskiego, kaftani­
ka zuawskiego dla chłopczyka i kamizelki.

Złożono w Redakcji K u rjera  od K K. rs. 3 na dywan 
przed Ołtarz PANA JEZUSA wKoś-,ielepo-P«t//i/i.vAm .
—  OJ Z. M. rs. 1 k. 50  dla pogorzelców w Mogielnicy.

W Pensji zostającej pod przewodnictwem Laury Gue­
r in ,  w pałacu Skw arcow a, kurs nauk rozpoczyna się 
w r. b. 9go Sierpnia.

Ochmistrzyni Pensji Wy?szej żeńskiej w m. Łowiczu  
przy ulicy Rynek Starego-Miasta Nro 229 , zawiadamia 
szanownych Rod?i ów i Opieku .ów, że zapis uczennic 
na rok szkolny 18 6 1/z i kurs nauk w tejże szkole, roz­
poczęto z dniem 1 b. m .—- Karolina P h ilip p i.

Kurs oDegdijszys za P fi-^m p erj a ły  dają rs. S kop: 731/ ,  ; 
za oblig i tk s rb u w t,  oproes korona , żądają rs. 91 kop: 88, 
■wa-tość k n p jru  rs. 1 kop; 37 . za f a t y  ta ifa w n o  Ulgo 
Okresn, oprócz kop»nll> ządają rg, 44 ^0p. 97^ rSi 14
kop: 9 4 ' / , ,  wartość 'tnponn kop: 0 7 ; za akcje  D rogi Ż e la zn e j  
fK a rsza w tko -If 'ie d e n sk  e j,  ządają  rs> 57^ dają rs .6 6  kop: 33 .

Zaooegdaj, na targach ®dbywających się w Urzędzie Konsum- 
cyjnym m. W arszaw y, płacono za w jadr0 okowity próby lOej, 
rs. 1 kop: 96 ; za garniec kop: 64.

A n g l j a. Londyn, Igo  S ierp ;,—  Xiążę Następca Pru­
ski z małżonką, odbywał w tych doiach wycieczkę z Os­
borne do Winchester 1 Salisbury, zbąd onegdaj wrócił 
do Londynu.—  Podróż Królowej dolrlandji, naznaczona 
jest na 20  b. ro. Rząd przedstawił Parlamentowi no­
wy traktat handlowy,^ zawarty między Anglją iTurcją. 
—  Bank Angielski zniżył diskonto z 6 na 5 pet.—  W ia­
domo, że parostatek angielski Pacific , wypłynąwszy  
w Styczniu 1856 r. z Liverpool do New-York z 300  po­
dróżnymi, przepadł bez wieści. Obecnie na wybrzeżach 
Haist, jednej z wysp Hebrydzkicb, znaleziono butelkę 
zawierającą wewnątrz kartkę z napisem następującym : 
„Na pokładzie parostatku Pacific, płynącego z Liverpool 
do New-York. Statek tonie, wielkie zamieszanie na po­
kładzie; góry lodu otaczają nas; śmierć jest nieuchronna. 
Zapisuję powód naszej zguby, aby, w razie znalezienia 
tej butelk', nasi przyjaciele w A fglji, wiedzieli o naszym  
losie. Kto znajdzie tę butelkę, niech ją jak najprędzej 0 -  
głosi. (podpi:) Wiliam Graham .” Z 1st Kompanji 
Collins, do której n a ltż ił zaginiony parostatek, przeko­
nano się, że Graham, rzeczywiście był sternikiem okrę­
tu Pacific. (Schl: Ztg).

Londyn, ig o  S ie rp :.  —  London G azette  wczorajsza 
ogłasza w swej części urządowej podniesienie Lorda J. 
R u sse l  do godności Para z tytułem H abiego R u sse l de  
K in g sto n  R u sse l.— Nowy Kanclerz Xięztwa Lancaster, 
P. C ardw ell, został wczoraj na nowo wybrany do Par­
lamentu w Oxfjrd, bez oppozycji. — Na onegdajszem  
posiedzeniu Izby Wyższej, dawniejszy Lord J. R u sse t, a 
teraz Hr: R u sset,  wykonał przepisaną prawem przysię­
gę, i zajął miejsce w gronie Parów.—  Hr: E lg in , ma 
zostać Jenrralnym Gubernatorem Iodji, w miejsce Vice- 
Hrabiego C an ning .—  Arcy-Xiążę M oxym itjan  Austi ja- 
cki, przybył tu wraz z małżonką, i uda? się do O borne, 
dla odwiedzenia Królowej.— Nadzisiejszem posiedzeniu 
Izby Niższe;, Lord Palm erston, zakommunikował rsp- 
port Konsula Angielskirgo z Abxrndrji, donoszący, że 
przy budowie kanału Suezkiego używaną jest praca 
przymusowa. Robotnicy są wprawdzie hojnie płaceni, 
ale zmuszeni siłą  do pracy. G riffi th  wynurzył nadzie­
ję, że Rząd Angielski czuwać będzie m d zobowiązania­
m i Vice Króla Egiptu w tej sprawie. (Schl: Ztg)

Ameryka.— Podług witdomości datowanych z New- 
York 20 z. m., wojska federalne posunęły się ku Rich­
mond, i po stoczeniu wslki, zajęły Dalbram, ufortyfiko­
waną m iejscowość, o 3  mile od Manasser leżącą. —
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Z  Port-au-Prince 9go L 'pca piszą, iż przed miastem t a ­
mecznym stoi eskadra Hiszpańska, i grozi bombardowa­
niem, jeśli Rząd Hajtyjski nie uczyni zadość w ym aga­
niom Hiszpanji. (St: Anz:).

A c s t b j a . W itdeń , 3  Igo Lipca. —  FZM. Benedek, 
wyjechał do Marienbadu na 4-tygodniową kurację. W no­
szą z tego iż we Włoszech Rząd nie spodziewa się ża ­
dnych ważniejszych wypadków lub z a w ik ła ń .—  S ły ­
chać, iż prawo o prasie ma być przedstawione Radzie 
Państw a w ciągu bieżącego tygodoia.— Baron Prokesch- 
Osten, Poseł Austrjacki w Konstantynopolu, przybył do 
Wiednia. Zamierza on podebao, z powodu podeszłego 
w ieku, usunąć się od wszelkich obowiązków.—  Słychać 
iż P. Schm erling, zajmuje się obecn e zredagowaniem 
odpowiedzi na adres podany tu do Cesarza przed nieja­
k im  czasem przez Dygnitarzy Kościoła, z prośbą o bez­
w arunkow e utrzymanie Konkordatu. Zdaje się, źe od­
powiedź ta będzie odmowną. (Schl: Ztg).

W iedeń, Ig o  S ierpnia . —  Cesarz wyjechał wczoraj 
z Wiednia w największej cich ści, zw ykłym  pociągiem 
kolei żelaznej zachodniej. Wyjazd ten naturalnie daje 
powód do licznych domysłów. Jedni utrzymują że Ce­
sarz udał się do Baden Biden, inni że ma odwiedzić Kró- 
lowę Pruską w Wildbad, inni nareszcie, że Króla Grec­
kiego w Gastein. Wkrótce zapewne dowiemy się o rze­
czywistym celu tej podróży. —  Słychać, źe Prezes Izby 
Niższej Dr Hejn, ma się usunąć z tego stanowiska. (Schl: 
Zeitung).

D a N j a .  Kopenhaga. 30  Lipca. —  Margr: Torrear- 
sa, udał się dziś ztąd przez Kursor do Sonderburga, do­
kąd Król zjechał już wczoraj. —  Poseł Szwedzki, Hra: 
W aclitm eister , udał się tam również, dla doręczenia 
Królowi pism odwołujących go z Poselstwa. (St: Anz:).

F b a n c j a . P aryż. 3 0 ^o  Lipca. —  Spór pomiędzy Je­
nera łem  Goyon i Mgr Idtrode, o którym donoszą dzien­
niki półurzędowe, zwraca dziś na siebie ciekawość publi­
czną. Powodem tego sporu było domaganie się wydania 
żołoierza rzymskiego, który zranił żołnierza francuz- 
kiego, a czego X. SI erode, m im o rozkazu P a p i e ż a  i Kar­
dynała A ntonelli, uczynić niechciał. W ifd im o ,  że spór 
ten przeszedł g ra n !ce dyplomatyczne, i skończyłby się 
nader niefortunnie dla Prałata, gdyby Jenerał Goyon, nie 
szanował sukni duchownej. Rozgłos jak i tej sprawie 
dały dzienniki, i zapewnienie, iż pt głoski o odwołf&iiu 
Goyona, są mylne, mogą służyć za skazówkę. źe Rząd 
Francuzki energicznie wziąść myśli stronę Jenerała. 
S p raw a  ta budzi coraz silniejsze przekonanie, że Gabinet 
Tuileryjski nie będzie m ógł i nie będzie chciał dłużej o- 
s łaniać sw ym  sztandarem wszelkiego rodzaju intryg, 
które się knują pod bokiem tronu P a? i e z k i e g o , a które 
są równie nieprzyjazne®! dla Rzędu Ces'rskiego, j?k i 
dla jego sprzymierzeńców. —  W Rzymie panuje inne 
przekonanie. Tak wnosić przynajmniej należy z depeszy 
Reutera, zapewniającej, że z Vichy, za pośrednictwem 
Xięcia Gramont, o trzym ano zapewnienie, iż Cesarz Na­
poleoni, będzie zawsze i z? jakąbąć cenę bronił P a p i e z - 
t w a , nawet w razie, gdyby za wakowała Stolica A p o ­
s t o l s k a .  Nie jest to jednak żadne źródło urzędowe, aby 
zupełną wiarę jego don'esieniom da wać neleż ło . —  
Król Pruski ma się udać do Chilons przez S trasbu-a Lu- 
ncville i Nancy, i zabawić w obozie dwa dni. Wizyta 
Króla Szwedzkiego, zapowiedzianą jest już urzędownie 
przez legację tego Państw a.— D.ugi Ambassador S iam-

ski, bawi obecnie w Bordeaux.— Patrie  stanowczo za­
pewnia, że odebrane armji Neapoiitańskiej 30 ,000  k a ra ­
binów, znajdują s i ę  w zamku Sgo A n i o ł a  w Rzymie.—  
(lud: Bel.).

P o b t c g a l j a , Lizbona, 28  Lipca .— W prowincji Al- 
garw ji,  wybuchoęły zaburzenia. Pomiędzy powstańca­
mi i wojskiem miała miejsce walka. Liczba wojsk zo­
stała wzmocnioną. (St: Anz:).

Lizbona , 29 Lipca. —  Niespokojności w Algarwji, 
nie ustają. Korweta Stephanie, odpłynęła z wojskami 
do Ja wara. Krąży pogłoska, że w Viaaa wybuchnęły 
także zaburzenia. (St: Anz:).

W ł o c h y . — Rząd Turyński rozwijając z jednej strony 
największa eoergją dla przytłumienia zaburzeń w p r o ­
wincjach Neapolitaóskicb, postanawia z drugiej nie tole­
rować czynów odwetu, potępianych przez sumienie p u ­
bliczne, a popełnianych przez Oficerów, którym powie­
rzono tę trudną missję. Dowodem tego jest odwołanie 
doTurynu Pułkownika Galateri, który wydałzbyt srogą 
proklamację do mieszkańców w Terrano. —  Wojska 
Cialdiniego  ścigają bezustannie bandy rozbójnicze, uka­
zujące się w różnych miejscowościach, i rozpraszają je. 
Legja Węgierska wyprawioną została do Aceletta, w pro­
wincji Salerno, dla przytłumienia wybuchłego tam  po­
wstania. —  Rozproszeni bandyci bddają się w znacznej 
liczbie w ręce władz. — W  Neapola aresztowano dwóch 
byłych Oficerów Francuzkich ze służby P a p i e z k i e j , 
oraz jednego X'ędza. —  Dziennik Turyński Italia  z 2go 
Sierpnia donosi, że Arcy-Biskup Neapolu ma być wyda­
lony z miasta, przez środek ostrożności.— Podpisy na po­
życzkę W łoską idą nader pomyślnie. —  P a y t  donosi, że 
F ranciszek l ig i  w ysła ł  Xięcia della G razia , Męża 
Xiężnej B erry , z roissją nadzwyczajną do Buden-Baden, 
dla powinszowania Królowi Pruskiemu szczali  wego 
uniknięcia zamachu. Ambassador ten może zjechać się 
z P. de Laynay, Posłem W łoskim w Berlinie, wy pra wio- 
nym z podobną missją do Baden, przez Króla W iktora-  
Emmanuela. (Patrie).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Cesarz Austrjacki wrócił 2go b. m. w południe do 

Wiednia, z wycieczki odbytej do Salzburga. Cel tej po­
dróży nie jest dokładnie wiadomy. Wspomnieć jednak 
w y jada ,  że jednocześnie prawie, to jest 31 z m. zjechali 
do Leopoldskron pod Salzburgiem, Król Ludw ik  Baw ar­
ski i W . Xiążę Ludw ik  H?ski z małżonką. —  W Pradze 
31 z. m., miało miejsce ze burzenie uiiczne, wywołane 
fałszywą wieścią o zabiciu człowieka w cyrkule żydow­
skim. Spokojność jednak przywróconą została. —  Pro­
jek t odpowiedzi na reskrypt Cesarza Austrjackiego, jest 
już przez Deaka wygotowany.

Król Saski wyjechał 2 b. m. d iSzwajcarji .  Po drodze 
zobaczy się w Badeu-Baden z Królem Pruskim.—  Cesarz 
Francuzów, po wizycie Kióla Pruskiego w Chalons, ma 
się udać do Bruhl.— Raporta od Cialdiniego z Włoch 
są pomyślne. W ostatnich doiach Lipca bandyci w wie­
lu  punktach pobici zostali. Gwardja narodowa głównie 
się odznaczyła w tych walkach. —r  Podług doniesień 
z New-York, datowanych 20  z. m., wojska fsdiralce po­
suwające s ę  ku Manacsas, atakowane były przez nie­
przyjaciela zakrytego baterjamizamaskowanemi, i zm u­
szone do odwrotu.
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R o z m a it o ś c i . —  Z powodu zgonu Lorda Kanclerza 
Campbell,a i objęc'a osieroconego urzędu po nim pr?ez 
S ir  Richarda Bethel,la , dzienniki podają opis ceremonji  
tego objęcia, która lubo jest szanownym zabytkiem  
przeszłości, trudno zaprzeczyć, i« nieco trąci chińszczy-  
zną. Bethel!, mianowany Parem Angiji pod tytułem  
Lorda W e s tb u r y , przystępując do objęcia urzędu Lorda 
Kanclerza, wprowedzony został do Izby Wyższej przez 
Lorda Strażnika pieczęci, i usiadł na tak zw anym  worku  
w e łn y ,  mającym wyobrażać przyrodzone bogactwo An­
gij i,  a zajmowanym zwykle przez Prezydenta Izby. Lord 
G ranville , zająwszy ow e miejsce, w g ło s  się odezwał:  
„Milordowie! Jej Kr: Mość raczyła mianować Sir  Ri­
charda Befkella,  Kawalera, Lordem-Kanclerzem i Parem  
Królestwa.”  Po tej odezwie Lord Kanclerz odszedł i nie­
zadługo powrócił nazad ubrany uroczyście w płaszcz  
parowski, mając przy sobie Lordów Broughama  i Cran- 
w ortha , ró śn ie ż  ustrojonych w suknie ga low e. Przy­
bliżył się ku tronowi^ z którego wprzód zdjęto pokrycie,  
i  oddawszy pokłon próżnemu siedzeniu, z łoży ł na niem 
swój dyplom na szlachectwo. Następnie z łożyw szy  przy­
sięgę, usiadł na tylnej ław ie  opozycji, jako Baron niższe­
go  rzędu. W końcu przeszedł na górny koniec Izby i s ie­
dział przez kilka sekund na ław ie  Xiążąt; to ostatnie 
czyni się dla okazania prawa starszeństwa, które Lor­
dowi Kanclerzowi z tytułu jego urzędu uależy.—  W  Kró­
lew cu wzniesiony zostanie pomnik dla Filozofa Kanta, 
na wystawienie go Król Pruski przeznaczył 1 ,600  tala­
r ó w . —  W bibljotekach uniwersyteckich Austrjackich 
znajduje sig następująca ilość xiążek: w Wiedniu 1 5 9 ,6 4 4  
tońiów^ w  Pradze 1 2 6 ,1 0 3 ,  w Krakowie 1 0 2 ,8 2 2 ,  
w  Peszcie 9 8 ,0 9 1 ,  w Padwie 8 9 ,4 9 7 ,  w Insbruku 5 7 ,8 0 2 ,  
w  Gracu 4 8 ,8 4 7 ,  we L w ow ie  pomimo Pogorzeli w roku 
18 48  jest znowu 3 8 ,1 6 6  tom ów. —  Zarząd Pocztowy  
Francuzki sprzedał w roku przeszłym 2 5 0  miljonów  
marek. Dochód z tego otrzymany wynosi 4 4  mil: fr:.—  
„Mój Panie Jaskółka ,  rzekł jakiś z ło t y  młodzieniec do 
lichwiarza, drzesz mnie ze skóry orocentami!,. ale pra- 
wds! wszak to znana zasada: kochajmy się  j a k  bracia , 
d r z y jm y  s ię  j a k  ży d z i ."  „Przepraszam Pana, odrzekł 
żyd. to nie tak być powinno, powinno się mówić: k o ­
chajmy się jak ż y d z i ,  drzyjmy się jak bracia...” (p r o - 
butum est...).

S z a r a d a .
Jeśli pragniesz d ru g ie j tr z e c ie j ,
To dam radę dla W aszeci.
Z  adw ersarzem  w zdy  się pasuj,
P ie rw sze j tr z e c ie j  riie podkasuj 
Od kapoty lub kubraka,
By dać uura bel! do krzaka.
P ie rw sza  d ru g a  Mociumpauie,
Niechaj doma gdzieś zostanie,
Co w  niej mieścisz, niech nie kiśnic,
Ale gołkiem zaw sze błyśnie;
Jeśli się tych maxym zrzekasz,
4 o i w s z y s tk ie j  niedoczekasz,
A 'tem bardziej d ru g ie j tr z e c ie j ,
Juz  nie będzie dla W aszeci.

(Z eszła  Szarada, P ow iek i).

Działo się  na sess ji T ry b u ­
nału Handlowego w  W arsza­
w ie dnia 12 (24) Lipca 
l o o l  roku.

O becn i:
P o la ski V .-P rezes.
Sobolew ski Sędzia.
N ic k i  Sędzia.
(podp:) P olaski V .-P rczes.

„ A n d rych iew ic z  P .-P isarz .
T ryb u n a t H and low y w  11'a rszaw ie.

W  rozpoznaniu podania domu handlowego W esse ly  e t  Fesch 
p rzez  sw ojego w ylegitym ow anego pełnomocnika Teodora Ł ąckie­
go P a tro n a , w  dniu dzisiejszym  uczyi,i0neS0) w  którom tenże 
dom przedstaw ia jąc , le  M i Je r Koerner skład tow arów  kolonjai- 
nych w  W arszaw ie pod Numerem tysiąc sto jeden u trz y m u ją ­
c y , zad łu ży w szy  się mu w  summie ogólnej rs . 3434 kop: 28 
mimo pozyskanych przeciw ko niemu w yroków  nie płaci, a tem  
samem przedstaw iając, ze teaze s ta ł się n iew ypłacalnym , żąda 
ogłoszenia jego upadłości. ^

Zważywszy,
Że skoro z dołączonych do powyższego podania a k t okazuje 

się , iż M ajer Koerner sum m y rs. 3434 kop: 28 , w yrokam i T ry ­
b unatu  handlowego z d a t 30 Moja (1 J C zerw ca) 8 (20) 
C zerw ca i z oppozycyi z dnia 20 Czerw ca (2  L ipca) r .  b. do­
mowi handlowemu \  essely et Fesch zasądzonej, mimo z a rz ą ­
dzonej don exekucyi Sądow ej n,e zaspokoił, zaś z protokółu 
Komornika Sądowego Szadkowskiego z dnia 2 (14) C zerw ca 
r . b je s t  przekonanie ze ju z  inni w ierzyciele, a mianowicie 
Goldberg, T y tu s  Halpe. t  . L esser, na sa tysfakcją  swoich nale­
żn o ść , z a ję ć  a tow arow  .ruchom ości tegoż Koernera dokonali, 
zatem  Koerner za niew ypłacalnego uw ażać się daje, i w  takim 
raz ie  w  mvs . • 'So' trzeciej Kodexu Handlowego
upadłość jego ogłoszoną, osoba jego tem ezasowic aż do w y ­
św ietlenia się bliższego stanu rzeczy , przf7 odlUllie „„ d 
dozór policyjny zabezpiec oną , daUze stosowi)e '  ^
m a w ydane byc w inny , dla tego

T ryb u n a t H andlow y w  IV a rsza w ie  
Upadłość M ajera Koerner skład tow arów  kolonjalnych w  W a r ­

szaw ie pod N r. 1101 utrzym ującego, ogłasza czas zaczęcia sie  
takow ej z dniem 4 C zerw ca r . b. jako d a ty  dokonanego na 
rzecz  S tan isław a L esser zajęcia tow arow  i rachomos’ci zakreśla  
opieczętow anie składu tow arów  i całego m ajątku  tak n I 
w yższym  numerem ja k  i gdzie bądź 'odziej znajdować się mol 
gącego nakuzuje, i do uskutecznienia tego Podsędka Sądu Po­
koju O kręgu i m iasta W arsz aw y  W ydziału  H[ przeznacza 
K uratoram i upadłości E dw arda Kowalskiego Obrońcę Sądow e-o  
i Leona Locw enberg w ierzyciela mianuje „a Sędziego Kommis- 
sa rza  W go Sobolewskiego Sędziego T rybunału , w yznacza osobę 
upadłego Koerner tym czasow ic przez oddanie go pod dozór po­
licy jny  zabezpieczyć, nakazuje w pis dla skarbu jako w  objekcie 
nie pewnym na rs . 6 ustanaw ia, i «p{atę  t a W  na m 
w kłada. Mocą w y ro k u  w  I Instancji zapadłego

(podpisano) Polaski V ice-Prezes. 
E rn e s tN ic k i.— S I. Sobolew ski— Andryckiew i.cz  P . P isarz .

Zalecam y i rozkazujem y e tc. e tc etc 
Za Zgodność niniejszego głównego w yciągu  w y ro k u  z sw ym  

oryginałem  na papierze zw yczaj„ym bez stempla spisanym  
świadczę, i Hla k u ra to ra  upadłości Edw arda Kowalskiego w y ­
daję . —■ W arsz aw a  dnia 2o Lipca 1861 r.

(podp:) A ndruch iew icz  P . P isarz .

MY ALEXANDER ligi  
C e s a r z  W s z e c h  R o s s v i ,  K r ó l  P o l s k i ,  e t c .  e t c .  e t c .

W iadomo czy n im y , iż T ry b u n a ł Handlowy w  W arszaw ie 
w Imieniu N aszem , w y d a ł W y ro k  następu jący :

Kom itet k ie ru jący  przerestaurow aniem  dwóch Paw ilonów  
w  P a łacu  Kazimierowskiego ogłasza: iż w  dniu 25 Lipca (6 
Sierpnia) 1861 r . o godzinie 11 rano, odbędzie się głośna in 
p lus licy tac ja  na sprzedaz 30 pieców sta rych , zaczynając od 
sum m y rs . 90. P rzy stęp u jący  do licy tacji winien złożyć w g o -  
tow iznie rs . 30. U trzym ujący s |ę p,-zy licy tacji winien sum ­
m ę zaliey tow aną zaraz w yp!acjć w  gotow izuic i ponosi koszta 
ogłoszenia. Piece zas kupione w  48 godzin od chw ili licy tac ji 
w inien rozebrać i ze wszystkicmi gruzam i za obręb possesji 
w yw ieźć .

K toby z y czy ł jechać w  połowie Sierpnia na w spólny kosz t 
z  Kadetem do m iasta O rła, T u ły  lub Moskw'y, raczy  się zgło­
sić pod N r 1860 ulica Zakroczym ska dom W . Jenera ła  W ę- 
glewskiego. Tamże są  do sprzedania łłH E E & Ł lS  mahoniowe, 
fortepian o 6 oktaw ach, kanapa, 12 krzese ł i stół. Także s tó ł 
skład m y na 14 osób i balja w ielka.
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D yrektor Instytutu SalacŁeckiego w War- 
■zawiei— Poilaje do publicznej w iadom ości, iż w  K ancellarji 
In s ty tu tu  Szlacheckiego w  W arszaw ie , w  dniu 28 (9 ) b- m. i r# 
o godzinie lOej z rana , odbędzie się trzec ia  licy tac ja  przez opie­
czętow ane d e k la rac je , a następuie głośna in p lu s ,  na sprzedaż 
kom pletnego m a te rj-łu  na Łazienkę W iś la n ą , w łasnością In s ty ­
tu tu  będącego. Chcący p rzy stąp ić  do licy tac ji, w inni się Zgło­
sić  do Kancellarji I n s ty tu tu ,  gdzie w aru n k i licy tacy jne , okazy­
w an e  im być m ogą każdodziennie, pomiędzy godziną 9 tą  z r a ­
n a , a  I s z ą  z południa, z w y ją tk iem  dni Św iątecznych i Niedziel­
nych.—  Ekiewlicz. Buchhalter, lierzputowaki.

W  nocy z d. 31 Lipca na 1 Sierpnia r . b. to ś 
j j e s t  ze Środy na C z w artek , na P robostw ie w  
-G rzegorzew ie Pcie Ł ęczyckim , Skradzione zo-4 
'  s ta ły  D w a  B O N I E  w zro stu  średniego z j  

^zaprzęgą, a mianowicie : Bilacz kasztanow ata  ły sa , no- 
;g i zadnie w  pęeinacb białe la t 5 w  6tym . Druga ltlaczj 
'gn iada , noga lew a ty lna w  pęcinie niece biała podogonicat 
kod zołzów  zepsuta, la t 5 w  6m. Ktoby w sk aza ł sp raw cę i 
i k radzieży  a tern samem •dopomógł do odzyskania rzeczonej 
's t r a t y ,  o trzym a nagrody Złotych 300.

Na Czerniakow skiej u licy  do w ynajęcia  od Sgo Micbała 
F k i C  W lE L H I  na robotę ciesielsk.ą i MIESiRHA- 
N IE  dla cieśli. W iadomość p rzy  u-icy Ż uraw iej N r domu 
1628 od godziny 4 tej do 7 z południa.

Kip. 1,000 są  do um ieszczenia małoletnich 
dzieci, b e z  pośrednictw a trzecich osób, od 1 go Sierpnia, na 
ls z y  N um er. W iadomość na Krakow skiem  Przedm ieścia 
pod N r 377 w  Mugazinie obuwia.

W ŁOWICZU, w Rynku Starego-®'
Micsta blisko Koliegjaty, nepfizcci w Ra-z=  
tusza, jest B O M  do sprzfdsnia d w u -%  

^  p ę tro w y ,  z dmoma oficynami. Zabudo-^jP 
waniami i Ogrodem. Bliższa wiadtjmcść w t y m ż e ^  

Jdomu pod Nrem 2 2 4 .  ĘL

Skleja z D y stry b u c ją  T abaczu ą , W yrobam i M ydlarskiemi * 
G a lan te ry jn em i, o raz N orym bergszczyzną , położony w  miejscu 
bardzo korzystnem  dla Handlu, je s t  do odstąpienia z wszelkiem i 
tow aram i i u tensyljam i sklepowcmi. W iadomość na m iejscu pod 
N r  53 w  Starem-M ieście.

Je s t do odstąpienia w  m. W arszaw ie  pod N r 1 6 5 8 , Plac  
na pobudowanie domu obszernego z oficynam i, s ta jn ią , w ozo­
w n ią , zaw iera jący  łokci k w adratow ych  około 3 ,000. F ro n t w y ­
chodzić będzie na ulicę b rukow aną, gazem o św ie tlo n ą , w  połor- 
żeniu pod każdym w zględem  dogodsem, w  blizkości Kościoła S. 
A lexandra. Dla bliższego porozumienia s ię ,  bez pośrednictw a o- 
sób trzecich, m ający  chęć nabycia tego p lacu, raczy  zgłosić się 
w  każdym czasie p rzy  ulicy Jerozolim skiej, w  domu W go Mar­
coniego,, naprzeciw  Kolei Żelaznej, w  drugiej bramie na 2m pię­
tr z e , po lew ej stronie^ do lokatora tam że zam ieszkałego.

F t t J B G i O S f  używany na Osób 8  lub 9  do Pa  ̂
^kunku na resorach stalowych z Kuframi dwoma,^  
'kryty skórą z Firankami i Fartuchem k oz łow ym ,]  
f jest do Sprzedania pod Nr 1492, przy ulicy Siennej.“ 
^Wiadomość u P . N iedzielskiego. \

Rodowita RTIEiłUiA przyby ła  z zagranicy, opatrzona 
ebluboemi św iadectw am i posiadając gruntow nie ję z y k  Niemiecki 
i znojąca się dobrze na gospodarstw ie, ż jc z y  sobie stosownego 
miejsca. W iadomość pow ziąść można p rzy  ulicy Nowo-Sena- 
torski w  Magazynie mebli N r. 476 lit. D.

B Ł A S T B R f  w ygubiające na zaw sze i bez bólu Na­
gniotki, znane i upowszechnione od dawna tu  i za gran icą, 
sprzedają się w  Sklepie Rozmaitości, w  domu pod Nrem 385, na 
K rakow skiem -Przedm ieściu, obok X X . K arm elitów . —  K, Z ,

Upraszam JJW W . i W W . P anów , k tó rzy  jeszcze do-\ 
ktąd nie zaspokoili Rachunków prowadzonyc h zSIA-/ 

Ć KAZYNEffl UBIUnÓW  HIĘKHICH po ś. p.
” T. B iatkiew iczu, aby raczy li należność składać n a | 

kręcę moje w  domu N r 2 ,668 przy ulicy Dziekanka, gdy ż2 
"tenże M agazyn ju ż  został zupełnie zw iniętym , 
k Am elja B iałkiew icz,

ę Z  powodu w yjazdu  za granicę, je s t do odstąpienia pod bar­
dzo korzystnym i w arunkam i S B 4 Ł E P  fron tow y , z jednym  
pokojem obszernym  od Sgo Michała. Wiadomość u P. Thiele- 
mana w  tyra samym domu pod N r 415 a , ulica C zysta  dom 
Pana Kuszla.

W  kolonji Szopy Polskie, 3 w io rs ty  za R ogatką M okotowską, 
zaraz  za K ru likarn ią , je s t  do sprzedania na fu n ty  H I O D  
św ieży  L ipcow y z tego tygodniowego podbierania. Chcący ta ­
kowego nabyć, zechce zgłosić się na miejsce do w łaściciela.

Fabryka Fortepjanów
kuberudzkiego a

’pod Nr 4 7  przy ulicy N ow y-Sw iat ,  od Jat/
^kiIku usilnie pracując nad zjednaniem sobie wzglę-*  
Ułów i zaufania, niepstawałem w usilnych zabiegach^ 
hku osiągnięciu tego co jest rzeczy wistem celem po­
dstępu wszelkich zakładów przem ysłow ych, to j e s t , !  
fżeby wyroby swoje coraz bardziej doskonalić i przezf  

^ c o r a z  niższe ceny przystępniejsze czynić ogółow i J  
“tDziś jedyną dążnością jest moją, by zjednane zaufa-w  

[n ie  na zawsze ulrzymać, zaopatrując się w n aj-p .  
znowsze fasonyny fortepjanów, z całą zręcznością^ 
ki znajomością swej sztuki, przy cenach umiarko-i  
■ wanych, dokładne i terminowe wykończenie podję­

t y c h  zobowiązań, wynagrodzonemi zostały zaufa- 
J^niem szanownej Publiczności.

■y—yrrsai ŁOKAŁ P ierw n ego  P iętra , składa- 
ją c y  się z 4ch Pokoi, Garderoby, Kuchni A ngielskiej, 

Spiżarki, W ygódki, P iw nicy , D rw alni i G óry, do najęcia od Śgo 
Jana, p rz y  u licy  Chłodnej pod N r 926b, gdzie F ab ry k a  G rafa. 
W iadomość na miejscu u W łaścicielki.

Je s t do umieszczenia w  jakim kolw iek korzystnym  
dbZSXMt fachu p rzem ysłow ym , Mapitał od 3ch do 5ciu ty -  
mfl&p  sięcy Rs. Bliższą wiadomość pow ziąść można w  Reda­

kcji K urjera .

B O R T A  Francuzka Młoda; OGRODNIHj 
znający  dokładnie sw ój Zawód, a w  szczegól­

n o śc i  P lantację Chmielu; oraz B A R T N A  Młoda, m oraM  
knyih obyczajów , do Zakładu P iw a B aw arskiego; znaleźć^ 
[m ogą natychm iast umieszczenie w  mieście Grodnie. Bliższa ' 
Jwiadomość p rz y  ulicy Miodowej N r 484 , na lm  p ię trze .^

OSOBA w  średnim w ieku , w dow a po Oficerze byłych 
W . P . z wszelkiem i dowodami, życzy sobie objąć zarząd zna­
cznego domu lub Hotelu i p rzy tem  opiekę nad dziećmi. W ia ­
domość na Krakowskiem  Przedmieściu obok Sgo Rocha pod N r 
396 (now y 20) w  oficynie na dole po p raw ej ręce .

Lokal na lszem  Piętrze,
^na Krakowskiem-Przedroieściu wprost Sgo Krzyża, 

ftNer 4 0 4  (nowy 4), składający się z Przedpokoju , 
iSalki o 3 ih  oknach od frontu i Czterech Pokoi] 
'w  dalszym ciągu w oficynie, Kuihni, Górj osobnej] 

i 2ch Piwnie, od S  M cb»ła do najęcia.
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oommows miDOwaści busżąck.
Onegdaj wyszły 7 i 8 zeszyty dzieła p. n. W zory s z tu ­

k i  średniow iecznej w Polsce. Poprzednie zaś zeszyty 
to jest 5 i 6, wyjdij wkrótce, a głów ny skład tegoż dzie­
ła  znajduje się w zakładzie artystyczno litograficznym 
M. Fajansa, przy ulicy Długiej Nr 556.

Jutro  i pojutrze ciągnienie pierwszej khssy  98 Loterji 
Klassycznej Królestwa Polskiego.

G łówną wygranę czyli dwa miljony zło. na loterji 
Szymanowskiej, wygrało dwóch subjektów handlowych 
z Cesarstwa od tamecznych kupców.

Jan Jędrzejew icz , Lekarz wolno-praktykujący, w y­
jecha ł  onegdaj do Paryża.

Wczoraj od rana mieliśmy deszcz, który na cały dzień 
niepogodę wróżył. Tymczasem około południa niebo 
się przetarło, a pogoda wy wabiła wiele osób na prze­
chadzki tak w mieście jak  i po za obrębem jego.

Przyjechali do WariiRwy.
Chrzanow ski W lodz: Ob: z Radomia n r 625 j Godlewski A nt: 

Ob: z Kamionny nr 613; L esiew scy W ale ry  Ob: z B łażejow ie i A- 
dam Ob: z Zabłocina n r 556.

Wyjechali i D aszkiewicz Konrad Ob: do Ciechocinka ; Ba­
czyński Lad: Ob: do W ilczej Rndy; S karżyńsk i A lexy Ob: do Go­
sty n in a .

Przyjechali koleją ielaaną i Pio trow ski And: Ob: 
z  Poznania nr 570; W itte  Karol Ob: z Niemiec n r 1 0 6 3 ; Zam oy­
ski Aug: H r: z Poznania n r 1726.

Wyjechali koleją ielaaaąs Borkow ski-D unin Jan  
Ob: do Hiszpanji; Horodyjski A nt: Ob: do T ep litz ; K arczew ski AnU 
Ob: do Berlina.

D09H8UIU.
Dnia 4  Sierpnia w ieczorem , w ra c a ją c  z ogrodu Saskiego 

ulicą M arszałkow ską , zgubionym zosta ł m ały  Worecsek 
skó rzany , w  k tó rym  znajdow ało się: T a la r  z M atką Bozką, 
s ta ra  p ieczątka, m arka tek tu ro w a  z num erem  i p a rę  złotych 
drobną m onetą. Ł ask aw y  znalazca raczy  złożyć w  Redakcji 
K n rje ra , za trzy m aw szy  u  siebie drobne pieniądze, jeżeli żądać 
będzie, lub je  niech w łoży  do puszki dla biednych, k tó ra  się 
znajduje w  te jże  Redakcji.

® W  dniu 26 Lipca (7 Sierpnia) r .  b. o godzinie 4 
z południa w  miejscu posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego 
Gubernji W arszaw skie j w  W arszaw ie  pod N r 549 przed 
W . Komosińskim Sędzią delegowanym , sprzedaną będzie 

przez publiczną w  drodze działów  licy tację  N I E B U J C M O -  
J I O S Ć  w  W arszaw ie pod N r 920 p rzy  ulicy Chłodnej poło­
żona; vadium w ynosi rs. 1000. W arunki sprzedaży te j nierucho­
mości p rzejrzeć można w  kancellarji P isarza T rybu n a łu  W ydziału  
III i u Cholewickiego P atrona w  W arszaw ie  pod N r 1782 zam ie­
szkałego.

L ist pod adresem W . M ieczysławow i Bulcw skiem u, można 
odebrać w  Hotelu Europejskim  u S zw ajcara .

W  okolicy gdzie T o w arzy stw o  W strzęm ięźliw ości za-JgF 
zaprow adzone, a zatem  konsum eja P iw a się powiększa,
5 mil od W arsz aw y , p rzy  szosse , je s t  I ł I I O I V . 4 I t  t f  

^ P l I H Y  do w ydzierżaw ienia, pod korzystnem i w arun-
]Ę' — ! ...............................................

i
kami. Btizsza wiadomość u Hermana C zarneckiego, p rzy 1 
u licy Nowolipie N er 2 4 2 0 , naprzeciw  Szpitala Ew angeli­
ckiego.

W  Sobotę dnia 3 b. ni. w  przejścia K rak:-Przed: od domu PP. 
W izy tek  na ulicę S to-K rzyzką lub w bramie domu dawniej Mn- 
kronoskieb, zgubioną zoslała I7 .P IL H A  Z Ł O T A  podwój­
na do w łosów  w  kształcie w ęz ła  w yrab iana gładka bez em alji. 
Ł askaw y znalazca raczy  zw rócić takow ą do Redakcji K urjera  za 
nagrodą.

l lek ło r Akademji Duchownej Rzymiko- 
54 lito lic klej W arszawskiej,

W  w ykonaniu re sk ry p tu  b. Komissji Rządowej S p raw  W e­
w n ętrzn y ch  i D uchow nych, z dnia 2 (14) Grudnia r .  z . ,  N er 
3 0 ,7 9 8 /7 ,1 1 2 , podaje do powszechnej wiadomości, iż dnia 9 (2 1 ) 
S ierpnia r .  b . , o godzinie l l e j  z r a n a , w  K ancellarji Akademji 
Duchownej p rz y  u licy  Zakroczym skiej, odbywać się będzie p rzez  
opieczętow ane deklaracje licy tacja  in m inns, na dostaw ę o le jn , 
św iec stearynow ych , w oskow ych i ło jow ych , na  potrzeby A lu­
m nów  i Osób Z arząd  Akademji sk ładających ,  na czas od dnia 
19 C zerw ca (1 L ipca) r .  b ., do tejże da ty  przyszłego 1862 ro­
k u . Chcącym się podjąć tej dostaw y, poczynając od d a ty  dzi­
siejszej, do dnia licytacji,^  udzielane będą do przejrzenia  codzien­
nie od godziny 9ej do le j  z południa , w  rzeczonej K ancellarji 
w aru n k i. D eklaracje zaś w inny hyć napisane wedle w zoru , k tó­
r y  się dołącza do niniejszego ogłoszenia, oddzielnie przez przed- 
siębierców  za Lonsensem Składy Oleju m a ją c e , a  oddzielnie na 
dostaw ę św iec, przez Fabrykan tów  M ydlarskich. —  W arszaw a 
dnia 15 (27) Lipca 1861 r .  Zastępca R ektora, X . F r :  Bzy- 
ńoczyńskk S ekretarz  Akademji, Blerodń.kł,

IV zo r  do deklaracji.
Niżej podpisany N N -, zam ieszały w  W arszaw ie  p rz y  u licy  

N ., pod N r N ., składając vadjnm w  ilości Rs. 10, dek laru ję ni- 
niejszem  podjąć się dla Akademji Duchownej Rzym sko-K atoli­
ckiej W arszaw sk ie j, przez czas od 19 Czerw ca ( l  Lipca) r .  b ., 
do te jże  d a ty  roku przysźłego 1862, dostaw y w  ilości ja k a  za­
po trzebow aną będzie.

O leju do lam p garniec po N ., (w ypisać literam i).
Św iec łojow ych fun t po N.
Św iec stearynow ych  fo n t po N.
Świec w oskow ych fu n t po N.
K agańców  do illuminacji sz tuka  po N
Poddaję się o raz w arunkom  mnie okazanym , a  w  kontrakcie 

Wymienić się m ający m , i nakoniec obow iązuję  się p rz y ją ć  na 
siebie koszta za ogłoszenie licy tacji w  pismach publicznych i 
z pobieranych pieniędzy kw itow ać na  papierze stęplow ym , oraz 
p rz y  spisaniu k on trak tu  ztozyc dowód Banku Polskiego na zło­
żone Rs. 20, jako k a u c ję , k tóre  pozostać m ają w  depozycie »- 
nego, do czasu  w yexpirow ania kon trak tu .

W arsz aw a  dnia N. miesiąca N. 1861 r . 
ą -   ........... ............. .. —— ....... ................

, ?e *w le*ym i młodym pokar­
mem dostać można w  każdej chwili, p rz y  u-

__________  llcy  *«**! Po d * r 277 . -  Tamże są P O
ę  IA O IH -1  um eblować 2 osobnemi wchedami)Q
|d l a  osób życzących odbyć słabosc, lub na inną k u rac ję ,—  \  
4 można mieć ze stotem  lub bez. —  Nowakowska. I  
|  Akuszerka Miasta W arszaw y.

w ^ ^ . f r r r j f  \
K toby m iał do sprzedania P A S  lity  Słucki, zechce zostaw ić 

adres w  Redakcji K urjera.
P o trzeb n y  je s t  U czeń  do Apteki na prow incję , k tó ry b y  u- 

koóczy ł klass 4 ry . In teresent zgłosić się zechce do Składu Ma- 
te r ja ló w  Aptecznych W go Mrozowskiego.

Onegdaj w  południc ciepła stopni 23. W czoraj ran o  ciepła stopni 
13, w  południe ciepła stopni 15. Dziś rano ciepła stopni 10.

W czoraj rano w ysokaść w ody na JV iile  stóp 2 cali 4, dziś stóp 
2 cali 3. (U byw a). *

SST’- J B p *  Pokojowa dla zakonserw ow ania na-
CHK—ń?-* pojów ebłodząryel, urządzoną została; dwa Billardy 
odnowione i uregulow ane, z dodaniem nowych bil, w  oddzielnych 
salonach; Czytelnia Pism 0 jeden salonik pow iększena, w  której 
new e Pisma znajdują się , Postęp  Zes y t  10, Journal A m nsiant, 
K laderadatcb, w szystk ie  Pisma krajow e w  podwójnych i po tró j­
nych numerach Ju trzenka, P rzy jac ie l Dzieci, Kółko Domowe, 
Magazyn Mód, Kmiotek, Ruch M uzyczny i inne; Zagraniczne zaś, 
L a P a trie , I llu s tra c je : F rancuzkie, Angielskie, Niemieckie, Ros- 
sy jsk ie , Gazeta Szlązka, D orfbarbier, I lu rje r  W ileński, Isk ra, 
P iram id a , gra b d lardow a; S zachy , A rcaby ; doborowe T ru n k i, 
P rzekąsk i i rychła nsłngaj w  | i . * W I A H ] V I  W a r l i a w -  
•k ie j , ulica Bielańska, N r 605, naprzeciw  Hotelu L ipskiego, 
pod Horonnmij w  W a r s z a w i e .

W  D rukarni K a j  Je ra  W am & w sb lcgo .—  Za pozwoleniem Cenzury* Rząćow eJ. — D*ia 24 Lipca (5 Sierpnia) r,"


